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Zlikwidowanie bandy baranowickiej. 


Aresztowany „kurjer“ bandycki zdradził kryjówkę bandy. 
Mieudany napad sowbandytów w powiecie rowieńskim. 


Brześć, 14 listopada, 


Po aresztowaniu 22 członków bandy 
dywersyjnej, która dokonała napadu na 
pociąg pod Leśną, nadchodząc dalsze 
szczegóły: 

Prowadzony kilkunastodniowy poś- 
sig za bandą baranowicką nie dawał re- 
alnych wyników, Dopiero ujęcie na grani 
PA eż zakonspirowanego 
„kurjera bandyskiego", niejakiego Zdan 
Ka, który przedzierał się do Filipowicz 
do atamana Teodora Ulafina, dało ślad 
tajemniczego miejsca pobytu bandytów, 

Jak się okazało, po doprowadzeniu 
pościgu do rzeki Łań były bardzo małe 
szanse znalezienia kryjówki bandyckiej, 

opiero przeprowadzane dochodzenia 
przez insp. Snarskiego, który wydelego- 
wany dla tych celów: został przez min. 
spr. wewn. do Baranowicz naprowadziły 
na ślad bandy, Zdako przyznał się do 
udziału w napadzie na pociąg pod Leśną 
oraz do zamordowania w pociągu polic- 
janta, ś.p, Słoja, i w końcu wskazał, gdzie 
przebywa banda baranowicka. 

Władze bezpieczeństwa, poznawszy 
w ten sposób kryjówkę, oraz wykaz naz 


Zakopiański konkurs 


„Expressu“. 
W dniu dzisiejszym upływa termin 
konkursu „zakopiańskiego", Wszyscy 


uczestnicy konkursu tego mogą składać 
dziś począwszy od godziny 4-ej po połud- 
niu aż do dnia 20 listopada obliczone i uło 
żone według dat wycinki tytułów „Re- 
publiki“ i „Expressu“ wraz z datą, Rów- 
nocześnie należy w kopercie zamkniętej 
nazwisko i adres składającego oraz wy- 
mienić ilość wycinków nadesłanych. 
Zwracamy uwagę naszych Czytelników, 
ubiegających się o premję, iż niewypełnie 
nie kartki z nazwiskiem į adresem spo- 
woduje odrzucenie kandydata, 

Dwaj Czytelnicy wzgl. Czytelniczki, 
które nadeślą największą ilość wycinków 
otrzymają, jako premję — prawo do dwu- 
tygodniowego bezpłatnego pobytu w Za 


kopanem wraz z podróżą z Łodzi do Za- 
kopanego i z powrotem, 


Kupcy rumuńscy w Łodzi. 


Od kiiku dni bawią w Łodzi kupcy 
rumuńscy, którzy prowadzą pertraktacje 
z firmą Eiltingon, zakładami Scheiblera | 
Grohmana oraz irma Kestenberg w spra- 
wie nabycia większych ilości zimowych 
towarów włókienniczych, 

Ponieważ kupcy żądają wydatnych 
kredytów, zawarcie. tych tranzakcji jest 
bardzo niepewne, 4 


WZROST DROŻYŻNY W AUSTRII. 
Adencja Waurhodria 

i ; Wiedeń, 14 listopada. 

Strejk kolejowy wywołał gwałtowny 
wzrost cen na arlykuły pierwszej potrze 
by. szczególnie nd mięsó, ziemniaki i 

iel, 

skalnik drożyźniany wzrósł o 2 proc. 
eo należy uważać za bardzo znamienne, 
jak na stosunki / Austrji, gdzie od pew* 
nego czasu ceny mię ulegały żadnyci 


w 


wisk bandytów, podjęły szczegółową ob 
ławę w okolicach Klecka. Okazało się, 
że bandyci ukrywali się we wsi Nagórze 
Czesnówka o 14 klm. na północo-wschód 
od Klecka i we wsi Cyckowice, o 6 kilo- 


metrów na wschód od Klocka. 
ich z bronią w ręku. 
Przekazani oni zostali prokuratorowi 
Przyłuskiemu w Baranowiczach, 
Charkterystycznem, jest że 14 bandy 
FN 


Jak wygląda powszechne rozbrojenie. 


Wszyscy. — Proszę niech pan wejdzie pierwszy!.. 


{La Sera, Medj olas). 
TSA RRRS 


W chaosie rekonstrukcyjnym 
kandydatura pana Ratajskiego jest wciąż aktualna. 


Warsz, kor. „Expressu“ telefonuje: 


Dziś rano sytuacja rekonstrukcyjna 
przedslawiała się w ten sposób, że dal- 
szą pracę rekonstrukcyjną uzależniono 
od obsadzenia fotelu spraw wewnętrz- 
nych. Dopiero po załatwieniu tej kwe- 
stji będzie mowa o tekach: sprawiedli- 
wości i pracy. | 

Do p. Ratajskiego wysłano depeszę 
na którą ma nadejść odpowiedź dziś oko 
ło godziny 10 rano, 

a stanowisko ministra pracy wymie 
niano wieczorem w dalszym ciągu nazwi 
ska pp.: Sokala lub Jurkiewicza; jako 
ministra sprawiedliwości —— jednego z 


członków Sądu Najwyższego, 


lub prof. 
Lutostańskiego. 


éx 
+ 
W kuluarach sejmowych rozeszła się 
pogloska, iż wicemarszałek p. Poniatow- 
ski, przesłał p. marszałkowi Sejmu pis- 
mo, w którym zapytuje, czy piastowana 
przez p. wice-marszałka, Zygmunta Sey- 
dę posada płatnego zastępcy interesów 
niemieckiego przemysłu górnośląskiego 
nie koliduje ze stanowiskiem wicemar» 
szałka Sejmu, Od wyjaśnień w tym kie 
runku uzależnia podobno p. Poniatowski 
piastowanie nadal godności wicemar- 
szałka, | 


Tarcia niemiecko -rosyjskie z po- 
wodu traktatu handlowego. 


Londyn, 14 listopada, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


„Daily News* donosi, iż rokowania 
handlowe niemiecko - rosyjskie tym ra- 
zem będą bardzo ciężkie, gdyż sowiety 
nakazały likwidację wszystkich niemiec- 
kich towarzystw handlowych na Kau» 
kazie, Jest bardzo możliwe, że rząd nie 
miecki z tego powodu wyśle do sowietów 
notę prolesłującą, 

4 


DOMY STALOWE W ANGLJI 


Blackpóle, 14 listopada. 
Budujs Me tu obesnie 100 tysięcy 
domków stalowych. Ze wszystkiech miej- 
scówości Anglji przybywają delegzcje, će 


Sowiety nie będą już czynić Niemcom 
takich ustępstw, jake dotychczas, 

Rząd sowietów dał do zrozumienia, 
że nie życzy sobie żadnych wskazówek 
ze strony niemieckiej w sprawie nawiąza 
nia stosunków handlowych między Ro- 
sją a Zachodem. 

Sowiety będą się starać pozałem, by 
towary niemieckie, które eksportowane 
gą ńa Wschód, przechodziły przez kore 
trolą rosyjską, E, 5 


nA ma 


$97 TYSIĘCY APARATÓW RADIO W 
LONDYNIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Londyn, 14 listopada. 


lem przekonania się o ich trwałości, Bu.| żwoleń na odbiorcze stacje Proad čas 
dowa domków rwa od 14 do 20 dni, gove wyniosła 977 tysięcy. * 


W ciągu ostatnich miesięcy liczba tę 


Ujęto | tów przyznało się do udziału w napadzie 


na pociąg, Niezależnie jednak od tego, 
bandyci ci zostali rozpoznaní przez 
świadków napadu. Wobec tego pomyśl. 
nego zakończenia pościgu oddziały woj- 
skowe zostały odwołane i ściągnięte do 
swych miejsc postoju. 


NIEUDANY NAPAD 


Łuck, 14 listopada, 

Wczoraj, dnia 13 b. m. pojawila się w 
pow. rówieńskim nowa banda dywersyj- 
na w sile 15 ludzi, Bandyci uzbrojeni byli 
w karabiny i jak zdołano wykryć, przys 
otowywali napad na folwark Nowiny, 
organizowana jednak w województwie 
straż włościańska zawczasu zawiadomiła 
DE policyjne i wojskowe o prze” 
radających się lasami bandytach, Na 
zbliżających się bandytów otworzyły pos 
sterunki ogień karabinowy. Bandyci pró 
bowali stawić opór, lecz po dłuższej strze 
laninie cofnęfi się w kierunku wsi Danie- 
cowo. Ofiar w ludziach z obu stron nie 
było. Wysłano patrole za uciekającą 
bandą, które jednak nie natrafiły na ślad. 


Delegacja nacjonalistów 


niem. jedzie do. Londynu. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ ' 
Londyn, 14 listopada. 1, 
Berliński korespondent „Times'a" do- 
nosi, iż mimo zaprzeczeń, należy oczeki« 
wać w najbliższym ćazsie przybycia da 
Londynu delegacji nacjonalistów niemiec 
kich, którzy poczynią starania, by wejść 
w kontakt x konserwatystami angiele 
skimi, i 
Times” dodaje do powyższej wiadoa 
mości: Należy ostrzec nacjonalistów niej 
mieckich, że konserwatyści w żaden spo- 
sób nie udzielą swego poparcia nacjonałi 
stom niemieckim przy obecnych wybo« 
rach, gdyż nie chcą brać na siebie odpow 
wiedzialności za ewentualty wynik wyb” 
rów w Niemczech. E, S. 


Bunt wojsk generata Primo 


de Rivery. 


Londyn, 14 listopada. . 

„Daily Express” donosi r San Sebą- 
stiano, że ruch rewolucyjny w Katelanji 
i Nawarze przerzucił się na stacjonowane 
tam wojska. W pobliskich wsiach rów- 
nież zbuntowały sie wojska i w pobliżu 
San Sebastiano wystąpiły przeciwko po- 
lich. Przyszło do krwawej walki, przy- 
czem kilkanaście osób zostało ciężej ł 
lżej rannych . 

Zbuntowane oddziały zostały. otos 
czone i po krwawej, walce musiały się, 
poddać. Dokonano licznych aresztowań, 
Wzburzenie wśród oficerów i żołnierzy 
przeciwko Primo dá Riverze rośnie. 


REWOLUCJA W HISZPANII, 
Londyn, 14 listopada. 

Pisma donoszą z San Sebastjan, żę 
tuch rewolucviny offarnął armję w Kata- 
lonji i Navarze, „.resztowano 152 osoby, 


WYSTĘPY ANTYFASZYSTOWSKIE 
Rzym, 13 listopada, 

Jak donósi „Tribune' 2 Messague, 
socjaliści i komuniści zdemolowali tea 

komunalny, oraz siedzibę partji faszy4 

stowskiej. y R 
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|_| 
Widmo porozu- 
mienia francusko 
© a a s 
niemieckiego 
byłoby skierowane prze- 
ciw Anglji. 

Przed kilku dniami pojawiły się po- 
głoski, że pomiędzy przedstawicielami 
wielkiego przemysłu francuskiego i nie- 
mieckiego toczą się rokowania na temat 
zespolenia interesów i stworzenia wspól 
nego kartelu z dwojakim celem: 

a) uchylenia konkurencji przemysłu 
pozakontynenctalnego, 

b) dyktowania cen na rynku ewropej- 
skim. 

Dalekie konsekwencje takiego posta- 
wienia sprawy rzucają się w oczy. U- 
kład pomiędzy tak potężnemi grupami 
kapitalistycznemi nie tylko gospodarcze 
posiadałby znaczeniz, lerz równocześnie 
wpływałby poważnie na stosunki poli- 
tyczne pomiędzy oboma krajami. Poglo- 
ski o rokowaniach zostały zdementowa- 
ne przez oficjalne czynniki francuskie 
[comite des forges i ajencję Havasa), lecz 
sprawa tych układów zajęła całą pra- 
sę europejską i najmniej może omawianą 
była w prasie niemieckiej, która ograni- 
czyła się do szerokiego przedrukowy- 
wania głosów francuskich i angielskich 
w tej sprawie, Pogłoski te zresztą opu- 
blicowane zostały w chwili ponownego 
podjęcia rokowań handlowych francusko 
niemieckich i organizowania w Londynie 
gabinetu Baldwina, który, jak wiadomo, 
nie mógł zdecydować się na wybór no- 
wego ministra spraw zagranicznych i wa- 
hał się pomiędzy lordem Curzonem a 
Austenem Chamberłainem., Z tych dwóch 
polityków Chamberlain był niewątpliwie 
bardziej sympatycznym dla Francji, 

Od dwóch lat stało się niemal regu- 
łą, że zawsze w momencie zapowiadają- 
cym jakiejś zmiany w stosunkach fran- 
cusko -. angielskich na pierwszy plan wy 
suwają się pogłoski o porozumieniu go- 
spodarczem francusko - niemieckiem, 

Trudno wytłumaczyć je tylko wzglę- 
dami taktycznemi, które zresztą z powo 
du tak częstego użycia straciłyby swe 
ostrze, Należy je traktować jako „wiel- 
ka możliwość”, która nakształ. widma 
towarzyszy wszelkim posunięciom angiel 
skim na kontynencie i polityce Francji 
w stosunku do Anglji Porozumienie go- 
spodarcze Francji i Niemiec byłoby wów 
czas skierowane przeciw Anglji, gdyby 
Anglja nie brała w rokowaniach udziału. 

Do tego jednak w żadnym wypadku 
nie przyjdzie, Wielkie interesy, sprzęga- 
jące Anglię i Francję, nie zniosłyby ta- 
kiej przemiany konjunktur ekonomicz- 
nych. Ogólne zdenerwowanie w Europie 
jest dostatecznie wielkie, aby można 
przyjąć, że intrygi polityczne nie cofają 
się przed zaaranżowaniem nawet naj- 
szczególniejszych spektakli o wszetkich 
pozorach sensacji. 

Gdy więc wiadomości „Matin'a* (bo 
Matin, rzecz szczególna i niepozbawio- 
na pikanterji, był głównym roznosicie- 
jem tych wiadomości), obiegły wszystkie 
kraje europejskie, w Anglji natychmiast 
obliczono konsekwencje, wynikające z e- 
wentualnego zawarcia układu francusko- 
niemieckiego. 

Sir Wiliam Larkem, prezes zarządu 
związku metalowego i stalowego, oświad 
czył wobec przedstawicieli prasy, że An- 
glja w zasadzie mimo trudności, wyni- 
kających z obecnej depresji ekonomiez- 
nej, zgodzi się na porozumienie przemy- 
ałowe i gospodarcze, lecz wówczas wszy 
scy Anglicy będą musieli stanąć po stro 
nie tych politykó, którzy wyznają zasady 
RA ceł ochronnych, 

ład ten byłby więc, jak łatwo można 
się domyślać, zasadniczym ciosem dla 
liberalnej i robotniczej polityki gospodar 
azej, a także dla polityki solidarności ew- 
ropejskiej Albo prowadzi się politykę 
ogólno - europejską albo politykę impe- 
jum brytyjskiego. "= 


$ 


Klęski żywiołowe w r. 192 


„EXPRESS WIECZORNY" 


wyrządziły nieobliczalne szkody we wszyst- 
kich częściach Świata, 


Na nadchodzącą zimę astronomowie przepowiadają 
silne mrozy i obfite opady Śnieżne. 


Bieżący rok 1924, zmierzający już ku 
swęmu końcowi, obdarzył naszą planetę 
wielu nieoczekiwanemi a przylkktemi zja 
wiskam. atmosfe *cznonii, 

Tegoroczna zima i wiosna edznaczy 
ły się zmiennością pogody w ciągu ostat 
mago dziesięciolecia nienotewana. Wv- 
lew Wisły, przewyższający znacznie wy 
lewy ubiegłych lac wylew Sekwany, któ 
ry tak dokuczył Francji a zwłaszcza Pa 
ryżowi przybór wiosennyOwadalkwiwiru 
i Duero w Hiszpanii, zupeln2 zniszczenie 
12-tu wsi w Czechosłowacji przez wio- 
senne roztopy, wylew Weltawy w Pradze 
Czeskiej—oto garstka faktów, lecz fak- 
tów pamięlnych i przerażających. W tym 
roku, poraz pierwszy Wenecja skryła się 
pod śniegiem, a włoskie Bergamo nawie 
dziła śnieżyca, a wiosenne przymtozki 
ranne zniszczyły w zarodku ogromną 
ilość owocowych sadów w południowej 
Francji. 

Pamiętamy również wiosenne burze i 
huragany, które dosłownie szalały w ca 
łym świecie: obsuwanie się ziemj w A- 
malfi (Włochy), w Hiszpanii — w dolinie 
Monachil, oraz w Grenadzie, niewidziane 
dotychczas burze w Bretanji, a wreszcie 
zalanie większej części europejskiego 
brzegu przez rozhukane fale Atlantyku, 

Lato okazało się jeszcze bardziej nie 
przychylne, 29 czerwca w Szwecji, spię 
trzenie lodowców spowodowało wylewy 
rzek, zerwanie tam j zalew pól i łąk, 

Jednocześnie huragan nawiedza Ohio 
(St. Zj. Ameryki) i pustoszy znaczne prze 
strzenie; jeden dzień huraganowy, przy- 
niósł Ameryce tysiące ofiar i miljony do 
larów straty. Lipiec zaznaczył się nie- 
mniej smutnemij wypadkami: podczas 
gdy północne wybrzeże Afryki płonęło w 
słonecznym żarze, gdyż upał dochodził 
do 65 st. w słońcu — w Anglji pojawiają 
się srogie mrozy, z jednoczesnymi opa- 
dami śnieżnemi, 

W. piętnaście dni później — wylewy 
w Chinach, podczas których przeszło 13 
tysięcy mieszkańców znalazło śmierć w 
szalejących nurtach wylewających rzek, 
a ponad 20 miljonów ludzi znajduje się 


bez dachu nad głową i chleba; straty są 
wprost nieobliczalne. 

W tym samym czasie, powódź w In- 
djach angielskich, zatapia kilkuset ludzi, 
w jednym dniu, 

Sierpień przyniósł jeszcze większe 
klęski: Europa, Ameryka, Azja cierpią 
naprzemian od zalewów i upału: 

Między 6 a 7 sierpnia wyspa Formoza 
w trzech czwartych ulega zalaniu, przy- 
czem giną setki mieszkańców wraz z do 
bytkiem; wylewy i huragany nawiedzają 
Konstantynopol, Petersburg, Bawarję, 
Szwajcarję i Włochy, gdzie poraz pierw 
szy od kilkudziesięciu lat wylewa jezio- 
ro Lago Maggiore. 

Takież kleski nawiedzają Kanadę, 
gdzie wylewa rzeka św, Laurentego oraz 
Indje — zdewastowane przez wylew In- 
dusu į innych wielkich rzek. 

Pod działaniem nieustannych ulew- 
nych deszczów, nastąpiło zapadanie się 
znacznych terenów w Japonji, przyczem 
zawaliło się wiele domów, grzebiąc miesz 
kańców; cyklony przechodzą przez Nor- 
wegję į wybrzeże amerykańskie: Luizja- 
nę, Virginję i Karolinę, a w Kalifornji 
wskutek ulewnych deszczów 15,000 me 
trów kwadratowych gór Shasta zmienia 
swój kształt przez obrywanie się skał i 
lawiny górskie. 

Z nadejściem września — nowe klę- 
ski: w lndjach, Święty Ganges wylewa, 
zatapiając nadbrzeżne świątynie, a w 
Hiszpanii i na Korsyce zbiory ; winnice 
uległy zniszczeniu przez powódź, 

Obecnie ze wszystkich okolic Francji 
nadchodzą hjobowe wieści o strasznych 
deszczach, zalewach, zatopieniach stat- 
ków, o rozbiciach aeroplanów przez hu 
ragany; kronika kataklizmów rośnie z 
dnia na dzień į niema nadziei by zapano 


wała cisza w przyrodzie i rozszalały ży-| q 


wioł przestał gnębić ludzi i ich siedziby. 

Na nadchodzącą zimę obserwatorja a 
stronomiczne zapowiadają nadzwyczajne 
mrozy i opady śnieżne. Jeśli przepowie- 
dnie te się spełnią — rok bieżący będzie 
niezawodnie najokropniejszym rokiem w 
ciągu ostatniego stulecia. 


Przypomnijmy także, że robotnicy an | budowanym przez trust stalowy francu- 
gielscy, przedewszystkiem ci, którzy wy| sko-niemiecki, gotowe są złożyć nawet 


dobywają surowce, należą do gorących 
przeciwników projektu Dawesa i tylko 
najwyższe względy na solidarność cię- 
dzynarodową i ogólne wytyczne pacyfi- 
zmu skłoniły rząd Mac Donalda do po- 
zostawienia protestu przeciw zbliżającej 
się konkurencji niemieckiej bez odpo- 
wiedzi, Gdyby trust stalowy środkowo- 
europejski przyszedł do skutku, wszyst- 
kie stronnictwa angielskie z natury rze- 
czy wotowałyby za cłami ochronnemi, 
które w życiu ekonomicznem są tem sa- 
mem, czem w życiu politycznem zbro- 
jenia. 

Kraje o tak silnej strukturze kapita- 
listycznej, jak Francja i Niemcy w cał- 
kiem innej znajdują się sytuacji, aniżeli 
kraje o mniejszem natężeniu kapitału, 

Życie polityczne zależne jest tam w 
stopniu o wiele większym od doraźnych 
interesów kapitału dostatecznie silnego, 
aby prowadzić swą politykę. Gdyby 
więc interesy tego kapitału skłoniły rząd 
do skręcenia z drogi, wytyczonej przez 
inne ogólno - narodowe, czy też ogólno- 
ludzkie wskazania polityka narodów eu- 


ropejskich narażona byłaby na najcięż- | R$ 
sze próby z powodu kryzysu moralnego | $ 


poszczególnych wielkich zasad współży- 
cia. Z powiedzeń niektórych ekonomi- 
stów w „Małin” zdawałoby się wynikać, 


|że sfery kapitalistyczne na ołtarzu, wy- 


dotychczasowy dogmat polityki francu- 
skiej: nienaruszalność traktatu wersa|l- 
skiego. Krok taki oznaczalby ryzyko 
bardzo wielkie į świadczyłby o bezwzglę 
dnej już przewadze konjunktury ekono- 
micznej nad politycznym słownikiem, po 
twierdzonym niejako przez aeropag try- 
bunału powojennego, zgromadzonego w 


Wersalu. 
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4|Kobiety nie powinny 


zajmować się polityką. 
Takiego zdania są anglicy 


i dlatego wybrali do parla 
mentu tylko 4 posłanki na 
41 kandydatek. 


=- 


Podczas ostatnich wyborów do parla 
mentu angielskiego nie poszczęściło się 
kandydatom niewieścim. Z liczby czter: 
dziestu jeden kandydatek na stanowis- 
ko posłanek wybrano tylko sztery, 

Zwrot na prawo, ku torysom, pod 
hasłem: dość eksperymentów socialisty- 
tycznych! — odczuły najbardziej kandy- 
datki stronnictwa pracy, a po nich — 
stronnictwa liberalnego. 

Stronnictwo leberalne straciło dwie 
posłanki: lady Terrington į panią Win- 
iringham, która jako wdowa po zmar- 
łym w 1921 roku pośle liberalnym, o- 
ddziedziczyła niejako mandat po swym 
małżenku, 

W stronnictwie pracy przepadła pod 
czas tych wyborów kandydatura miss 
Margaret Bondfield, jednej z najbardziej 
znanych osobistości angielskiego ruchu 
robotniczego, pracującej już lat 25 w tym 
kierunku, W dzielnicy londyńskiej Fast 
Hsm przepadła miss Susam Lawrence, a 
w Norwichu — miss Jewson. 

Bardzo ciekawą osobistością śród 
kandydatek na posłanki jest pani Helen 

Gwynne-Vaughan, profesorka botaniki 
na. uniwersytecie londyńskim, a w polity 
ce zwolenniczka stronnictwa konserw = 
tywnego, już po raz drugi ubiegająca się 
bezustannie o mandat poselski, 

W okręgu londyńskim Cheisca nada 
remnie ubiegała się o wybór kandydatka 
stronnictwa pracy, żona znanego filozo- 
ła Bertranda Russela, który także był 
kandydatem stronnictwa parcy i prze» 
padł. W okręgu Blackbunr (Lancasli re) 
Fe ati się bezowocnie o mandat, jąka 
kandydatka stronnictwa pracy, znaną pi 
sarka p. Mary Hamilton, biografka Mac 
Donalda i redaktorka główna tygodnika 
„New Leader", 

Tak samo nie doznała powodzenia 
kandydatka stronnictwa liberalnego pa- 
ni Barlow, żona długoletniego posła li- 
beralnego. 

Zresztą, z zestawień powyborczych 
widać, że nie tylko mężczyźni głosowali 
niechętnie na kobiety, lecz że i hasło, 
wydane przez organizacje kobiece, aby 
głosować wszędzie na kobiety, bez wzglę 
u na ich wyznania polityczne, nie zna- 
lazło posłuchu śród samych kobiet. 


Człowiek, który skakał 
z aeroplanu na aeroplan. 


Oczywiście działo się to 
w Ameryce. 


W Hustos, w stanie Texas, niejaki 
Fred Loor, przeskoczył ze swego samo- 
lotu na drugi w celu uratowania życia 
młodej i pięknej aktorce miss Rozalji 
Gordon. Chodziło tutaj o widowisko, w. 
czasie którego miss Gordon miała się po 
pisywać niezwykłemi produkcjami po- 
wietrzno - akrobatycznemi. 

Mianowicie mieszkańcy Huston chcieli 

zobaczyć, jak miss Gordon, znana i cenió 
na aktorka, spadać będzie na ziemię z 
obłoków, przyczem pozwolono jej oczy« 
wiście posługiwać się spadochronem. 
I oto w chwili, kiedy miss Gordon miała 
wykonać skok z samolotu, sznury s%a- 
dochronu poplątaty się, co narażało całe 
przedsięwzięcie na fiasco, a życie miss 
Gordon na niebezpieczeństwo. I wów- 
czas to pojawił się w porę z pomozą 
mister Loon na swoim aparacie. Przyża= 
ślował on tuż ku samolotowi, na którym 
znajdowała się miss Gordon, uchwyciw= 
szy stosowny moment, przeskoczył i 
wciągnął pobladłą miss Rozalję do apa- 
rału. Samolot, wylądował następnie 
wśród burzliwego aplauzu licznie zgro- 
madzonej publiczności, 


Ile wynosi emerytura amba- 
sadora francuskiego. 


Pensja ambasadora, czyli urzędnika 
najwyższej rangi w korpusie dyplomaty 
cznym, przeniesionego w stan spoczynku 
wynosi we Francji 830 franków miesię- 
cznie, czyli nie wiele więcej niż 200 zło- 
tych, 

Jak to ładnie wygląda wobec tych na 
szych 830 złotych, kłóre pobiera u nas 
niejeden analfabeta, zasypiający w fo. 
lelu poselskim podczas burzliwego po 

siedzenia sejmowego, 


znacznie taniej. 


— Być może, ale niech pan dobrodziej policzy kosz- 
ty podróży, to znów nie wypadnie tak tanio... 


Magistrat udziela Teatrowi Popu- 
larnemu subwencji, 
ktora wynosi olbrzymią sumę bo aż... 250 zł. na miesiąc. 


W sprawozdaniach wydziału oświaty 
f-kultury przy magistracie łódzkim bár- 
dzo często powołuje się na fakt subwen- 
cjowania teatru popularnego i tak jest de 
nomine, De facto jednak samorząd łódz 
ki czerpią z teatru popularnego dziecio- 
krotnie wyższe od sumy subwencji. 

Teatr popularny, który postawił sobie 
za zadanie udostępnienia swych wido- 
wisk jaknajszerszym masom robotniczym 
i w związku z tem ustalił nader niskie 
cen” biletów, znajduje się w bardzo tru- 
dnej sytuacii finansowej. 

I tak więc przy 250 zł. subwencji mie 
cięcznej od magistratu i przy 3-złotowej 


Przed wojną jajko kosztowało 3 grosze. 


Dziś kosztuje 20 groszy. 
Zamknąć nareszcie granicę dla wywozu jaj!... 


Jajko, — jeden z najlepszych i naj- 
zdrowszych artykułów odżywczych. nie- 
zastąpiony, jeśli chodzi © odżywianie 
dzieci i młodzieży, — pobiło w Polsce re 
kord najwyższej ceny. 

Przed wojną para jajek kosztowała 
na prowincji 3 grosze, w Łodzi zaś cena 
jajka równała się conajmniej cenie kai 
zèrki lub rogala. 

Dziś, dzięki zawziętości zaprzedaj- 
nych djabłu eksporterów, jedno jajko ko 
sztuje tyle, co cztery bułki, — 20 gro- 
szy, czyli 7 i pół kopiejki. 

Co jest powodem tak szalonego wzro 
stu ceny? Nic innego, tylko dziki nieo- 
kielznany wywóz. Eksportezy chętnie 


Pad 
SpółHa akcyjna 
dla Międzynarodowego Transportu 
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BAWEŁNY, WEŁNY, PRZĘDZY, 
— ODPADKÓW i SZMAT — 


ze wszystkich krajów. 


tlenie — Finansowanie — ifagazynowanie, | 


o RE 


— Strasznie zdzieraciel.. Przecież w Londynie gola 


( Zwłoki pozostawiono na miejscu, 


Rys. St. Dobrzyński. 
T EENE 


najwyższej cenie biletu musi pracować 
z poważnym deficytem, uniemożliwiają- 
cym mu odpowiednią wystawę sztuki i 
utrzymanie lepszych sił artystycznych. 

Ponieważ taki stan rzeczy uniemoż:i 
wia dalszy rozwćj tej tak pożytecznej pla 
cówki kulturalnej, magistrat i rada miej- 
ska winni dobrowolnie podwyższyć wv- 
sokość subsydjum, które obecnie jest 
śmieszrte. Skoro subwencjunuje się dzie 
siatkami tvsięcy złotych instytucje w 
Gdyni lub Wilnie, to dla utrzymania ro- 
botniczego teatru w Łodzi musi się zna- 
sej w kasie miejskiej kilka tysięcy zło- 
tych. 


paca cła wywozowe, bowiem zyski, ja- 
ie otrzymują zagranicą, wdwójnasób 
wynagradza im koszty, poniesione przy 
uzyskaniu zezwoleń. 

Wydział aprowizacyjny ministerjum 
spraw wewnętrznych, świadom tego 
stanu rzeczy, zamierza wystąpić do rzą 
du z projektem ustanowienia tak wyso- 
kich opłat wywozowych, przy których 
eksport przestałby być lukratywnem 
zajęciem, 

Istotnie, jedynie całkowite zamknię- 
ciee granic tak, jak się to dzieje obecn.e 
ze zbożem, — może powstrzymać wy- 
wóz jaj i obniżyć je do poziomu z czerw- 
ca lub lipca rb, 


———— 


NIE BIJTA SIĘ CHŁOPCY. 


Wczoraj o 9 wieczorem 5 komisarjat 
P.P. zawezwał telefonicznie pogotowie 
do 30-letniego dozorcy domowego Broni 
sława Kopytka, oraz 37-letniego ślusa- 
rza Józefa Sigulskiego, którzy podczas 
bójki na ulicy Nowomiejskiej nr. 20 otrzy 
mali w bójce rany, pierwszy głowy, dru» 
gi oka. Lekarz pogotowia udzielił posz- 
kodowanym pomocy. 


KRADZIEŻ ROWERU, 

Z szopy fabrycznej Eiserta, przy ul. 
Karola 19 skradziono rower, należący 
do Brunona Klikara, wartości 120 zł. 


ZIMA SIĘ ZBLIŻA, 


Dziś o 7-ej rano w mieszkaniu właś» 
ciciela ślusarni przy ulicy Gdańskiej 99 
ulegli zaczadzeniu właścicieł 28 letni 
Paul Press i jego żona 30-letnia Jadwi- 
ga. 


Przyczyna wadliwe urządzenie pieca. 


NAGŁY ZGON. 

Dziś o 8.30 rane 
zmarł w mieszkaniu sadów Fi EZ 
morskiej nr. 93 rymarz bram Eh 


wskutek ataku serca 
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| Aleksy Rżewski, 


Przed dziesięciu laty. 


IZ krwawych dni Łodzi w roku 1914. — Ranni żołnie- 
rze w teatrze Wielkim. => Głód, —= Bestjalskie żołdac: 


two rabuje okolice Łodzi, 


Na kolejce Łódź-Konstantynów pop- 
toch i ścisk niebywały. Kto się dostał 
do pociąśu należał do szczęśliwych; in- 
ni na stopniach wagonu, ma  buforach 
cd (agp się przepełnionego pociągu, aby 

a El) 
Szosa była zapełniona wozami, wóz: 
kami ręcznemi, zawalona rupieciami i 
padłemi od wysiłku końmi, 
|- A w tym piekielnym chaosie posuwsł 
ę 
oszalały z trwogi i strachu killrutysięcz- 
ny tłum, 


z tobołkami na plecach, dłuwim i postes 
nym sznurem, popychzjąc się wzajemnie 
klinac, złorzecząc lub zanosząc się spaz- 
matycznym płaczem, 

Potężny huk armat, echo pękających 
na ulicach granatów i funy pożarów, któ 
re wieńcem ognistym otaczały Łódź ca- 
łą, wskazywały, że wojna już blisko... 

— Co będzie? — pytano trwożliwie, 
i stosownie do orjentacji, szukano odpo- 
wiedzi na niepokojące pytania, które jak 
muchy natrętne, obsiadały i niepokoiły 
serca mieszczuchów, 

Wojna, rozgrywająca się dotychczas 
zdala, bawiła niektórych; nadrabiali mi- 
ną, snitijąc fantastyczne plany na temat 
przyszłości lub budowali zamki na lo- 
dzie na conto odezwy wielkoksiążęcej... 
Generał Charpentier wydawał uspo- 
kejające odezwy do mieszkańców, lecz 
im więcej rannych napływało do miasta, 
tem bardziej niepokój wzrastał, 

Ranni, fak gońcy nieszczęścia, opo- 
wiadali krwawe swe dzieje, żebrząc na 
ulicach i po sklepach. 

— Sudar, pomiłuj gołodnaho sołdata! 
— słyszano prawie na każdym kroku, 
Było to „świadectwem przysłowiowej 
uczciwości „neczeastwa , 

Wszystkie lokale zapełnione były ran 
nymi, których widok przedstawiał 
wprost dantejski obraz, Obsługa wojsko 
wa i zwerbowani ad hoc sanitarjusze i sa 
niłarjuszki nie mogli podołać przybywa 
jącym wciąż setkom rannych, którzy, zło 
żeni na podłodze, konali cicho, Zaco?., 
— Za waniajuszczuju Polszu — odpo- 
wiadali ranni moskale, 

cz: zapomnę też nigdy jednego wi- 
oku. 

W teatrze Wielkim, przed jaskrawo 
pomalowana kurtyną, w lożach, w fote- 
lach, krzesłach i przejściąch siedzieli i 
leżeli cieżko ranni, których jęki, jak zło 
śliwa orkiestra, napełniały cały teatr je 
dnym przeciągłym: 

— 0! ol ol oł ol 0... 

Zdawało się, że za chwilę kurtyna 

się podniesie i 

stanie się jakieś czerodziejskie mister- 
jum, 

coś niezwykłego a potężnego. I jakby w 

oczekiwaniu siedziało to straszne audy- 

terjum, czekając chyba zmiłowania Bo- 

żeśo., 

Co chwila ciężkiemi wozami fabrycz 

nemj odwożono z różnych stron miasta, 

jak kłody drzewa, zmarłych od ran lub 

zabitych żołnierzy, nagich, przykrytych 

białem tylko płótnem; niektórych wy- 

glądały okrwawione części ciała... ; 

W kościołach odprawiały się błagai- 


pod niebiosa modły: 

d powietrza, głodu, ognia i woi- 
my, zachowaj nas, Panie!... 

Głód dawał się we znaki nawet za- 
meżnym. 

Przed piekarniami wystawały długie 
szeregi — lecz napróżno, gdyż wypiek 
chleba zarekwirowali „nasi“, 

Gdv żołnierz rosyjski padał z głodu 
intendenci sprzedawali za pośrednict- 
wem „kaptynarmusów” chleb na ulicach 
wagonami, a kaszy sprzedawano setki pu 
dów miejscowym handlarzom, 

„Rosija wielika į obilna, a porjadka 
w niej niet", mówili bojarowie, wysłani z 
poselstwem do księcia Riurika, i dziś po 
1000 z górą latach, kubek w kubek moż 
na to było zastosować do wielkorząd 
ców Rosji, 

Służba kolejki otrzymała krótki rox- 


wojskowym, mamy przewozić rantych z 
pozycji bojowej tramwajami, do Łodzi; 


w razie ucieczki rozstrzelanie”., No, i 
zaczęła się z konieczności piekielna służ 


ne suplikacje,, Lud kajat się, zanosząc | k 


ba; administracja wyższa pouciekała ze 
strachu, zostali nieliczni.. no i my.» 

Wagon tramwajowy z pogaszonemi 
światłami posuwał się divitem noca 
przez 


okolicę, która górzała krwawo, 


toztaczając pitrpurową łunę na ciemnem 
niebie; trzask karabinów maszynowych, 
ponury bas yyy: artylerji, ustawio- 
nej przy remizie onstantynowskiej, £ 
zajadłe szczekanie lekkiej  artylerji ną 
przedmieściu Konstantynowa, urozmaica 
6 nasza droge, czasem pękający szra 
nel przed pociągiem oświetlit  usłużnie 
linje, ale na szczęście żaden z nich nie u- 
godził w przewodnik tramwajowy. 

Moskale szafowali rozrzutnie mater« 
jałem ludzkim i dostarczali nam na po- 
ciągi en AAAA Ko cyk z pomo 
pociągów miejskie woziliśmy do szpi 
tali łódzkich, n z 

W pociągu leželi jeden na drugim, a 
krew ściekała strugą po podłodze. Za- 
iste był to widok, kiedy strasznie okale 
czeni, wyciągali skrawione ręce, woła- 
jąc: 

— „Sudar, pomiłuj! ja tri dnia na pos. 
zilji miczewo nie jet... kusoczek chleba”. 

edyne moje pożywienie, kawałek ra 

zowego chleba, rozłamywałem i dzieli» 


łem się z nimi, Łapczywie, prawie że 
potykali całe kesy, 
iększość rannych piotrogrodzkie- 


sò, wołyńskiego i kegshoimskiego pułku 
byli to solacy, rezerwiści warszawscy, 
którzy klnac ze szczególnem zacięciem 
ina „porządki moskiewskie”, dawali w 
ten sposób ujście swym cierpienióm, 

W Konstantynowie dyktatorem był 
pułkownik X. który wszystkich schwyta 
nych po domach kazał 


rozstrzeliwać na pobliskich placach, ja« 
ko szpiegów, 


Była to bestja krwiożercza, bez cienia h 
tości i współczucia. Nie ogłaszał żadnych 
rozporządzeń o ewakuacji Konstantyno- 
wa, a kto został na miejscu, to „szpion*, 
Po kilka dni poniewierał się na pla- 
cach miejscowych trupy Bogu ducha win 
nych miejscowych tkaczy, którzy z twa 
rzą na ziemi, opuchnięc: wyglądali ok- 
ropnie, 

Sanitarjusze, „kaszewary”" i marude« 
rzy różnego gatunku „gulali” po Kon- 
stantyrowie Jak się patrzy. 

Wszystkie sklepy i domy zostały zra 
bowane, a czego nie zrabowano, to wy- 
wieziono karetkami saniłarnemi do Ło4 
dzi; z fsbryk miejscowych wywieziono! 
całe stosy towarów, Kościół usiłowano 
zrabować w oczach miejscowego księ- 
dza, Dopuszczato się 


gwałtów bezecnych, włamań i posnoli- 
$ych ES 


Nieraz ranni mieli nod szynelem po 8 
garniturów, Na pozycji rowy strzeleckie 
były zapełnione butelkami, pierzynami i 
materjałem r/inego gatunku, 

Codziennie granaty wyły, celujac w 
wieże kościelne, na których ur! -gzczone 
były punkty obserwacyjne rosyjskiej ar- 
tylerji, 

Po kilku dniach runął kościół ewam 
gelicki, a po dwóch tygodniach kościół 
atolicki, jako ofiary posterunków woje 
skowych, a następnie całe pół miastecz-, 
ka legło w gruzach... 

Po powrocie mieszkańców w trzech 
czwartych częściach spalone i zniszczo- 
ne, przedstawiało smutny obraz, 

Oto tragedja miasteczka, założonegć 
w r. 1916 przez Mikołaja Krzywca Oko- 
łowicza, które w 1831 r. uległo już raz po 
dobnemu losowi. 

Dziś groza wojny wyziera' z każdej u- 
licy i domu, a zgliszcza i głębokie brózdy: 
od grańatów wskazują, jak zaciekłe od- 
bywały się tu walki. 


BEN (O aiae DPA PO 


63-LETNIA SAMOBÓJCZYNI 


63-1etnia Jutja Śzware w celu samo» 
bójczym napiła się esencji octowej na 


kəz: „Kolejka pozostaje pod zarządem | strychu domu nr, 2 przy ul. Zofii 


Lekarz pogotowia po udzieleniu pos 
mocy denatce w lokalu 7 kom., odwiózł 
ją do szpitala św. Józefa w stanie osła- 
bionymę i 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Gehenna palaczy i optymizm monopolu. 


Dlaczego brak jest papierosów? — Przemytnictwo wzrasta z dnia na dzień. — Na 
zarzuty konkretne dyrekcja monopolu stale odpowiada ogólnikami. 


Kończy się już prawie czwarty mie- 
siąc, jak zaprowadzony został w Polsce 
powszechny monopol tytuniowy. Pala- 
cze mieli prawo oczekiwać od dyrekcji, 
te zapewni im normalną dostawę swo- 
ich wyrobów, zwłaszcza, że przyczyniło 
by się to do znacznego wzrostu docho- 
dów dla skarbu Państwa, 


Tymczasem od 1 sierpnia rb. palacze, 


napróżno czekają na zapowiedziane do- 
brodziejstwa. Niema ani tych „wyboro- 
wych tytoni orjentalnych”, o których 
się mówiło, ani nawet  najzwyklejszych 
gatunków „paliwa”, Poza  składnicami 
monopolowemi w prywatnym sklepie 


MOJE MINJATURY. 
flomunkulusy. 


(Omal nie fantazja). 


„Z Paryża donoszą, że znany chemik 
Eryk Pantello wynalazł sposób wytwa- 
rzania sztucznego życia. 

Od dnia dzisiejszego powstanie homunku- 
lusa nie napotka na żadne przeszkody”, 
(Z prasy): 


Kultura XX wieku posuwa się w gi- 
śantycznych skokach naprzód, 

Dzień każdy przynosi nowy wynala- 
zek, z każdą chwilą zbliżamy się do do- 
wkonałości, do szczytu ludzkiej fantazji. 

Pantello — jak donoszą z Paryża — 
wyńalazł nowy sposób tworzenia istot 
ludzkich, robiąc tem samem konkurencję 
bocianom i akuszerkom. 

Nowi ludzie t. zw. homunkulusy mogą 
przynieść bardzo wiele pożytku ludzko- 
ści, ale z drugiej strony mogą stać się po- 
wodem licznych nieporozumień, Czasem 
widzę we śnie następującą scenę — — — 


Dworzec wiedeński, 

Pani Irena pół godziny 
orzyjście pociągu. 

ąż po dwuletniej nieobecności wra- 
ża do domu. 

Nareszcie! 

Świst lokomotywy — pociąg staje, Żo- 
na chwyta męża w objęcia. 

— Kochany mój!.. Najdroższy! Tak 
długol., Tak długo! ., 

— Bardzo ci było tęskno? Najdroż- 
«za moja!., Kochanie mojel.,, 

Nie masz pojęcia — warjowałam 
r= zdawało mi się, że nie wytrzymam. 
Niedobryl., Tak długo — dlaczegoś wcześ 
niej Nag A są kochany!.,, 

, Nagle z pod sukni pani Ireny wyska- 
kwe brudne, zapłakane SW ASEĄD boru 
sięczne bobo. 

Chłopiec wsumął palec w usta i podej 
rzliwym wzrokiem oglądał „nieznajome- 
to pana“, 

— A to co takiego? — Krzyknął mąż 
pani Ireny — Aaal,.. Rozumiem!.. — i 
zgrzytnął zębami. — I to była twoja tęsk 
nota, co?., Masz dziecko?!.. Zdradzi- 
łaś mnie?! Nie przeżyję tego.. Zwar- 
e Boże mój, więc ty... więc on.. więc 
Ases 

— Uspokój się, proszę cię, ja ci wszy- 
sko wytłumaczę... — uspokajała go 
żona. 

— Precz! Nie mów do mnie! Tu nie 
ma żadnych wyjaśnień! Wszystko jest 
jasne jak na dłoni! Skąd więc on się 
wziął? Wymień mi natychmiast jego na- 
nry Powiedz mi w tej chwili kto on 
— Młody chemik Panteflo... 

— Aha ryknął mąż — Pojedy. 
nekl 7Z-strzelę go jak psa! zie on 
mieszka? W tej chwili podaj mi adres 
tego z . 

,. — Ależ słuchaj, ja go nigdy na ocz 
mie widziałam... Pa oniga ? Gł 

— Nie widziałaś? Sądzisz, że ci się 
ada mnie okłamać? O, nie!... Nie jestem 
idjotąl Już wszystko wiem i wszystko 
rozumiem! Pytam się po raz ostatni: 
gdzie on mieszka?... 

,— Nie wiem... Zdaje się, że w Paryżu. 

— Więc uciekt?., Tchórzi,. 

tr— Ależ jego tu wcale nie było... 

— Preczl 
,„ Mąż odpycha żonę i wskakuje do vier 
fwszego-lepszego pociągu udaiące”o się w 
strone Paryża. | Bolski 


czeka na 


e = 


nie dosanie się nawet 50 gramów tytu- 
niu, 

To samo dzieje się z papierosami, Po- 
za kilku gatunkami, które monopo! wy- 
puszcza w miniaturowych dawkach, nie 
widać wielu gatunków papierosów, wy- 
rabianych przez: dawne fabryki, a ulu- 
bionych przez palaczy, które monopol 
miał w dalszym ciągu produkować. 

Żeby przynajmniej wypuszczano w 
większej ilości te gatunki, które według 
monopolu konsumenci muszą palić! 
Gdzie tam! Kilkanaście lub najwyżej kil 
kadziesiąt pudełek papiervsów, to cały 
zapas dużych sklepów tytuniowych. In- 


papierosów. Daje to pojęcie, ile codzies 
nie tytoniu przychodzi do Polski niele- 
galną drogą z dotkliwą stratą dla skarbu 
państwa. Nie byłoby tego, gdyby mono: 
pol funkcjonował, 

Ogólne dochody monopolu w ostat« 
nich miesiącach skrurczyły się a z nie- 
mi dochód skarbu. Na konkretne zarzu- 
ty, jakie zamieszczają pisma, monopol od 
powiada ogólnikami. 

Wypada więc zapytać co czynią po 
wołane organa kontroli państwowej i 
kto będzie odpowiadał, za te straty, jakie 
skarb ponosi, a których już nie powetu- 
je? 


walidzi wojenni, którzy sprzedają papie- 
rosy na ulicach zaczynają coraz głośniej 
burzyć się przeciwko skazywaniu ich 
przez monopol na powolną śmierć głodo 
wą, trzeba bowiem pamiętać, że pudełko 
z papierosami, to ich jedyny sposób za- 
robkowania. 

Od granicy niemieckiej i od gdań- 
skiego wyłomu nadchodzą za to wiado- 
mości o rosnącym z dnia na dzień „szmu 
glu” wyrobów tytuniowych. 

Jedna tylko doraźna obława na gra 
nicy gdańskiej doprowadziła do zatrzy- 
mania 20 przemytników, Odebrano im 
100 kilogramów tytoniu i 10.000 sztuk 


LIAW 


Zatarg ze służącą. 


Dużo było roboty w mieszkaniu i po-|tu adres dali i według tego adresu mia- 
dłogi brudne, że aż strach, okna od ro-|lam się kierować... 


ku nie myte, meble z kurzu nie ocierane 
— nie było innej rady — musiała się pa- 
ni Kozenkrancowa postarać o służącą. 

Poszła więc do kantoru, gdzie na 
ławkach siedzą bezrobotne służące i je- 
dzą nieobrane gruszki na obiad i powie- 
działa tej pani, do której kantor należy: 

— Potrzebna mi służąca... 

Pani, do której kantor należy, zapi- 
sała w książce adres i nazwisko i przy- 
rzekła, że przyśle służącą. 

Nazajutrz do pani Rozenkrancowej 


zgłosiła się młoda dziewczyna i zapytała: |śmiech dusi... Ojej! 


— Czy to tu będzie „miejszcze?* 
— A skąd jesteście? Kto was tu 
słał? — spytała pani Rozenkrancowa. 
— Ano ja z kantoru przyszłam, bo mi 


ZPEWYZWRPRTEOSORÓZYCZWE CAPES 


przy|ci fryzura, ojejl.. Ustać nie mogę. 


u pani Rozenkrancowej, a po miesiąca 
tak już umiała mówić: 

— Pros”ę pani, ja się na taką pensję 
za 20 złotych na miesiąc zgodzić nijak nie 
mogę. Muszę sobie ładne buty na fran- 
cuskich obcasach kupić, muszę sobie ład 
ny kapelusz sprawić, nowe rękuwiczki 
— da mi pani za dwa miesiące z góry — 
to będę! Jak mi pani nie da — to sobie 
pójdę i znajdę „miejszcze”* gdziein1ziej, 

I dała pani Rozenkrancowa Jagusi za 
dwa miesiące z góry. 


Ale po tygodniu przychodri znowu 
Jagusia do pani Rozenkrancowej i po- 
wiada: 

— Wie pani co7... Już mi się sprzye 
krzyło „cięriem'” na tym samym miejscu 
siedzieć... Tu mi naprzeciwko dają 30 

— złotych miesięcznie poco ja mam więc za 

— Za trzy miesiące będą miała, o je! | darmo u kogoś pracować? Jak mi pani 
zapomniałam,., czterdzieści czy czterna-|tak samo da 30 złotych na miesiąc tu się 
ście... zapomniałam jak to się mówi., zgodzę — a jak nie to sobie pójdę i ba- 

Nagle wybuchnęła śmiechem, stal 3 

Pani Rozenkrancowa przestraszyła się| , , TYm razem pani Rozenkrancowa nie 
i zapytała: dała za wygrane i zaskarżyła Jagusię do 

— Co się wam stało? i. p kr da 

À ma Ay edzia po rozpatrzeniu snrawy wyda! 
Nie woje Gosh s 0 EB, ag łe wyrok, zmuszający Jagusię Kozik do za- 
Sa też . . |płacenia swej pani żądanej sumy po 

r PR Te otrąceniu za czas przepracowany, 


— Ile macie lat? 


iby kto? Ja? 
ak. 


uczesała z fjokami na obie stronyl,. 


— — | y | — — 


I została Jagusia na nowym miejscu 


kwiatki 7 bruen wielkomiejskiego. 


POSTRZELENIE, 


Przy żeberku kołejowym w Retkint 
został potrzelony w nogę 15 letni Antoni 
Wawrzyniak przez brekowego pociągu 
towarowego, podczas usiłowania kradzie 
ży z wagonu weóla przez młodocianych 
złodziejaszków, W. ślizgał się obok miej 
sca kradzieży. 


WESOŁE CÓRY KORYNTU. 


Pociągnięto do odpowiedzialnoścj le 
okadję Dringier, Annę Bancer į Marje Lu 
bonicką za wałęsanie się po ulicy Piotr 
kowskiej i zaczepianie w stanie pijanym 
mężczyzn, oraz awanturowanie, 


TEN, CO GO BIJĄ PO TWARZY, 


Pociągnięto do odpowiedzialności Ber 
tę Wilhelm za uderzenie w twarz Wia- 
dysława Małkowskiego w lokalu urzę- 
dowym. 


NOŻOWNICTWO KWITNIE, 


Wczoraj o godz. 11 wiecz, ugodzony 
został nożem w prawą dłoń Wincenty 
Michalak przez Aleksandra Stauba. 


Poszkodowanemu udzielił pomocy le 
karz kasy chorych, 


Baczność Panie! 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 


OKRYC DAMSKICH 


(A KORN, ŁÓW mite e u 


Wykonywa 


wszelkie obstalunki solidnie 
i punktualnie 
po cenach bardzo przystępnych. 


Specjalność roboty futrzane. - 


| 
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„SIBUNION< 


Do 
nabycia 
wszędzie. 


Przedstawiciel na Łódź: A. Lihenfeld, Traugutta 5. 


in 


Teichmann i Mauch | ; 


Bimo elektryczne oraz warsztaty reperacyjne, — Łódź, Piotrkowska 240. sta 
Przędstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń. en S ie 


r a, ia Gabinet Róntgena 
Reperacia elektromotorów, dynamo- 


i światło-leczniczy 
maszyn, transformatorów, 


naczyń ogrzewalnych jakoteż wszelkie roboty npiotrkowska 144 


wchodzące w zakres fachu. róg Ewangielickiej 


$ 1 założeni -| Tel. 29-45, 
Sprawdzanie Hzaężąeć Porn | Tel Z045., 
6—8. Dis pań 5—6 


elektrycznych oświetleń i 


Instalacja siły przenośnej, 
Sklad wszelkich artykałówolektrotechniczny ch 


jacoteż motory i dynamomaszyny o każdej sile 


Wyżymaczki na RATY 


WIIAACIM 


oryg. ameryk. najtrwalsze i naj- 
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa- 
rancją sprzedaję NA RATY 


J è = Cegielniana 45. 
Dr. med. 


róg Wschodniej. 


| Rawiót 43 
| powrócił 

Chorohy skórne, we 

neryczne | moczopiciowe 


Pr. me, : med. 


BUN 


Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
ryczny ch, Przyj- 
muje od 8—10i pól 

| 1-2 i od 4 —8 


Dr. med. 

Choroby skórne 

i weneryczne, 
Przyjmuje nk 4 do 


8 pop 
Sienkiewicza 34 


tamamsa EA. LO | MKA 


Lokarz-dentysta 


R. MARKUS- 
NUSRAUNOWA 


Piotrkowska 51 


przyjmuje codzien- 
nie prócz niedziel i 


Fabryka lamp 


I pralki | 


Piotrkowska 37, tel. 21-25 


poleca wielki wybór lamp 
— elektr. i gazowych. — 


Leczenie sziucznem 
; i świąt od god 
Przyjmuje słę wszelkię reperacje i przeróbki. wym pihu AP „aj 
8 
KRRNARRAKRURKRANRASRKNA amaa 


— Jakto? Kto śmiał aresztować Le- 
czickiego? 
— Guczkow kazał to uczynić za sprze 


SERGJUSZ ARITONOW. ~ (51 


dziesięciu tysięcy rubli... 

— Czyż to rzeczywiście tak dla nas 
niebezpieczne — zapytał Protopopow. 

-— Że też pan takiej rzeczy nie roztt- 
mie — odezwał się cierpko ks, Meklen- 
burg-Strelitz — przecież ten człowiek go 
tów, o ile sprawa dojdzie do sądu was 
wszystkich zadenuncjować, Posiada om 
też dokumenty i listy przezemnie pisa- 
ne... Jeśli je znajdą, sprawa się wykryje... 
Do tego nie możemy dopuścić pod żad- 
nym pozorem, 

— Trzeba temu przeszkodzić za wszel 
ką cenę — dorzucił Stuermer. — Proto- 
popow powinien coś w tym kierunku u- 
czynić... 

— Dajcie spokój — rzeki spokojnie 
Rasputin — jażeja wszystko załatwię „. 
tylko nie róbcie popłochu... Więc rady 
wszystkiem przeproszę wszystkie parie 
obecne o łaskawe wybaczenie mi, że nie 
będę je dłużej zatrzymywać — rzekł Ras 
putia, który trochę jednakże już zdołał 
nabrać elementarnych manjer — a ty, Zo 
ja, — szepnął cichutko — nieznacznie zo 
staniesz, bo będziesz potrzebna... 


Romans z życia cesarskiego 


dworu rosyjskiego. 
—0—— 


U Rasputina było właśnie małe przy- 


jęcie dla  najintymniejszych przyjaciół, 
gdy przyniesiono pilny list do Rasputina. 

W miarę czytania na twarzy Raspu- 
tina znać było coraz większe przeraże- 
nie: 

— Grozi nam wielkie niebezpieczeń- 
stwo — zawołał wreszcie, 

— Cóż takiego? — zapytali wszyscy. 

— Jakież może nam grozić niebezpie- 
ezeństwo? — zapytał ironicznie Proto- 
popow, 

— Aresztowano Leczickiega „. 

Zoja, która była obecna ma przyjęciu, 
zbladła jak trup. Nieludzkim wysiłkiem 
postanowiła wszakże zamaskować swe 
wzruszenie przed obecnymi, aky mie dać 
powodu do podejrzeń, 

Ogólne osłupienie przerwał Stuermer 
wołając: 


KRZAK | BDBBBOF 


WIECZORNY“ 


Dziś i dni 


Najwiekszy film 


Przejście przez 
morze Czerwone 


10 plag egipskich 


Dr. med. 


M. Heller am 


Choroby skórne i Dr. s 


zes” ||. BIJDUSKI, 


Sienkiewicza 52 
Choroby skórne 


(róg Nawrot). 
12—2 i 4—7. Panie 

4—5, włosów. wenerycz- 
ne: moczopłciowe 


DAGBOG | (leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
Ogłoszenia drobne 


i promieniami 
E Rontgena. 

dzielam tanio lek awadzka Ne I 
cji i konwersacji Tee Nr. 25-38 

francuskiego, Sien-| Pyme od s—* 

kiewicza 31, m. 14, 

od 10—12 rano i od 

7—9 wieczór. 154-8 


Dla pan od 1—5. 
odczieina vočzesinie 


Gdy już wszystkie 
rzekł do Zoi: 


siężyc 
izraela” 


(Królowa Niewolników) 


z Marją Corda 


w roli głównej. 


12 aktów—2 serje razem 


| 


| 
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pa ER LIL A> EIN GD DA EPIĄZTPN 


Mól dordków 


następnych 


iiilijny świala 
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Królowa niewolników 

na stosie 
| Wyjście:żydów 
z Egiptu 


AR BBR 


ieii 
GONTIER 


aa 


ea 


i 


Sy 


dla dzieci i młodzieży 
szKoinej 


jutro w sobotę i pojutrze w nie- 
dzielę od godz. 12-ej w południe. 


Ceny p Yze: 


siostry wyszły,|szacunkiem przez wszystkie straże, roz- 


stępujące się przed nim, składające w mil 


— Znasz dobrze Guczkowa, więc pój|czeniu uniżony ukłon. 


niewierzenie przez Leczickiego dziewięć |dziesz jutro do niego, Masz tu czek na ie 


nieszczęsne dziewięćdziesiąt tysięcy.. 
Jak tylko otworzą banli, podniesiesz te 
pieniądze w „Credit Lyonnais" i pój- 
dziesz z niemi do Guczkowa... Powiesz 
Guczkowowi, że jesteś kochanką Leczic- 
kiego... Leczickij, aby zaspokoić twe za- 
chcianki.. no, może nie?,. sprzeniewie- 
rzył ową sumę, za którą chciał ci kupić 
biżuterję.. że ty wszakże.. dowiedziaw- 
szy się, jakiin sposobem zdobył te pie- 
niądze, zwracasz je ministrowi.. Zrozu+ 
miano.. 

Zoja, zapłakana, kiwnata głową w mil 
czeniu, wszyscy obecni zaś entuzjastycz- 
nie zaaprobowali plan Rasputina... 

— Ja zaś — kontynuował Raeputin 
swe plany — jadę w tej chwili, choć to 


Wtem zamajaczyła mu z oddali biala 
sylwetka, Była to wielka księżniczka Ol- 
ga. Gdy spostrzegła Rasputina, rzuciłe 
mu się na szyję. 

— Jakto? — ;zekła z żalem — ojcze 
Grigorji, przechodziliście obok moich 
drzwi i nie zajrzeliście do mnie... Ładnie, 
ładnie... to już pewno ojciec Grigorji swo 
jej Oleczki wcale nie kocha — dodała z 
zalotną skargę w głosie... 

— Nigdy nie przestawałem odczuwać 
dla ciębie ojcowskiej miłości rzekł 
Rasputin — wiesz wszak o tem dobrze, 
ale dziś, wybacz, dzieciątko, nie mogę ci 
siużyć. l 

— Ach, to już wiem — krzyknęła Ol 
ga z bólem — napewno do Tatjany,.. 

— Oleczka, dzieciątko kochane, mie 


już późno, do cesarzowej i postaram sięjidę do Tani, idę do najjaśniejszej pani a 


uzyskać natychmiastowe zwolnienie Le- twojej matki w bardzo ważnej sprawie.. 
czickiego. — Kiedy mania już się położyła, właś 


— Niech cię Bóg prowadzi, ojcze świę|nie wracam od niej. 
ty — rzekk wazyscy obecni. —To trudno., Może jeszcze nie zas 
_ — | saęła... 

Po kwadransie już był w pałacu, Było — No, dobrze, idź, jeśli chcesz, ale ja 
już po północy i wszyscy spali, Rasputin|na wszelki wypadek cię odprowadzę... 
kroczył bezszelestnie, przepuszczany z (D. c n) 


— | | d — 


Str. 6 
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Właściciel! księgarni w 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Sieradzu. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Sieradzu dnia 15 b. m. p:zeżywszy lat 65. 


Pogrzeb odbędzie się w Niedzielę dnia 16 b. m. o godzinie 11-ej rano, o czem zawiadamiają 


Dzieci, Wnuki i Rodzina. 


W niedzielę dnia 16 listopada o godzinie 10 rano od- 
będzie się w Synagodze przy ulicy Nowo-Zarzewskiej „Górny- 
Rynek“ NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 
za duszę nieodżałowanej żony najukochańszej matki b. p. Mir- 
jam Stein oraz nastąpi odsłonięcie pomnika na cmentarzu 
żydowskim o czem zawiadatniają 


MĄŻ i DZIECI. 


IET 
PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 


Bank Dyskontowy 5,95 

Bank Handlowy 6-— 

Rudzki 1.36 

Starachowice 2.15 : 
Ostrowiec 6.75—6.70 

Węgiel 2.80 

Cukier 3.75 

Żyrardów II em. 13,60—13.75 


Warszawa, 15 listopada. 


Zawiercie 23.— 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WARSZ.|  Modzrejów 4.60 
Hr ai Jabtkowski 0.21 
haia ge Firley 0.36 
e 
Szwajcarja 99.70 Tendencja utrzymana. 
Holandja 205.80 
Włochy 22.41 PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZ, || goy 1948025 
Dolary 5,1825 AO | Dolary 5.44 
ez zmiany. Przekazy 5.1 
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"ZAGADKA REKLAMOWA 


Celem rozbudzenia naszego prze! i handlu. który ostatnimi czasy rapadł w stan £ zw. „fpiączki sta- 
gnacyjnej” i wyleczyć się zx niej nie może = przy pomocy wszystkich czytelników pisma niniejszego orga- 
nizujemy radykalną akcję ratunkową, urządzamy wyprzedaż towarów po cenach fabrycznych, za 
poprzedniem nadęsłaniem zł 4—, za którą to sumę prześlemy zamawiającemu pocztą do domu (franco) 
następujące towary: 1) paczkę papieru e zy za z kopertami; 2) 10 pocztówek artystycznych (w tem 
świąteczne Í noworoczne); 3) notes; 4) pióro z ołówkiem (automat) i 5) paczkę sekretników, prócz tego każ- 
dy. kto nadeśle rozwiązanie niżej podanej zagadki, będzie miał możność otrzymania jedne] z niżej wyszcze- 
R f gólnionych nagród: 
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A t Z cc 4 
Odpowiednio złożone sylaby oznaczają pierwsze zniszczone miasto w Palace w pierwszych dniach wojny 
bis światowej przez niemców. 


"NAGRODY JAKO PODARE!: 


"NA GWIAZDKĘ! 


„fl fdkrazowy samochód „Forda” t > A > g = - Zł 5,000 
"4 motocykle („Indjan* i „Rex”) J G p S z 3 3 „ 10.000 
"420 rowerów damskich i męskich 5 z A , p " ° a 4000 
(20 maszyn do szycia . - > 3 A 3 x . . „ 4000 
, W planina salonowe pierwszorzędnych fabryk s M . > » w 9.000 
+20 zegarków złotych męskich i damskich |. À a A . . « 6.000 
310 serwisów obiadowych | ekip aw po 130 szt. każdy . ` . w 4.000 
KAO kompletów noży, widclcy, łyżek i łyżeczek platerowanych po 12 szt. każdego „ 2.000 
FeZ skrzynie plater stołowy firmy „Fraget” , > ; . . á „ 3.000 
80 kompletów garnków z pokrywami aluminiowych po 5 szt. każdy . a „ 1.500 
100 sztuczek płótną białego „Zyrardowsitiego” Í ; : . e « 4000 
60 kompletów materjału wełniancgo na kostjum damski . R è ‘ „ 4,500 
60 kompletów materjału wełnianego na całe ubranie meskie . . . „ 4500 
3 komplety mebli do stołowego pokoju s A z . a «= 9,000 

3 . -= „ Bypialnego „ i ; z ” . , « 9.000 
300 abonamentów rocznych wykwintnego artyst pisma ilusrowanego „Swiatowid* w 12,000 


a . WARUNKI. 

8 i Rowiązanie powyższej aegadki nałoży nadosłać w frankowanej kopercie z dołączeniem 4 złotych do 

30 listopada 1924 r. pod naszym adresem: Stainsław Rappak, Kalisz, Wrodławsia 28 

skład papieru. Należność 4 zł. można również skie Pane 7 pa konto czekowe P.K, O. 
w Warszawie Na 630-783. 

„Podział nagród nastąpi w przeciągu 2-ch tygodni po zamknięciu konkursu przez specjalny komitet i pod 
ńcisłą kdntrolą Notarjusza, urzędującego przy Sądzie Okr. w Kaliszu, podział ten będzie ostateczny 
| wyklucza drogę prawną, jako dobrowolny podarunek, 

Ró Termin ostetęczny madcyłazia rozwiazania upływa z dziem 30 listopada 1924 r. 

DOK. t pore nagrody odnonzą się do 200.006 uczestników i wzrosną odpowiednie przy większej liczbie 

"MMS ub też przeciwaje, 
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‘i w Łodzi ul. Nawrot 38 b 


"Tel. 35-32 


WĘGIEL 


opałowy, fabryczny, kotłowy ze wszelkich 
rewirów węglowych wagonowo i z na- 
szej składnicy 


KOKS 


najlepszej jakości hutniczy, lejarski i do 
ogrzewań centralnych wagonowo i ze 
składnicy 


DRZEWO 


opałowe oiz produkty destylacji węgla 
kamiennego, 
Dostawy szybkie, solidne po cenach 
konkurencyjnych. 


A. KOWALEWSAI I Ska 


Łódź, Ogrodowa 78. 
Tel. 35-88, 


TA 


S$. 


SENS LP 
$ $ A 


iowootworzony Skład 


== Cukrów = 
i Delikatesów 


FELIKS NETTYN 


Ciolowe 
Splai 
Gabinety 
DYWANY 


R. SCHULTZ 


(Dawniej W. Thlede) 
ul. Gdańska 112 


róg Kilińskiego. 


poleca hurtowo i detalicznie znane 
ze swej dobroci najwykwintniejsze 
cukry i czekolade Zakład. 
Przem. Karol Machlejd, oraz 
delikatesy. 


Skład obficie zaopatrzony. 


Ceny nizkie. 
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Violant sie dą ad 


szenia gazet, 


-„AIABIIKE Pidikckcia 48. 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


fodobizny nasze przedstawiają dwa konie, które zarobiły dziesią 


derby letnim w 


M'edzynarodowy wo'skowy turniej biegów msratośskicne 
w Turynie, Prym wzieli: szwajcar Flos n (48), szwed (Sire 
kolm i francuz Heser (12), 


w Angli! rozpowszechnia się nowy sport, dostepny tylko, 

zresztą, dla nielicznych, a mianowicie bieg za słrusiem. 

Jak wiadomo struś jest w świecie zwierzęcym najlepszym 
szybkobiegaczem. 
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Nowym Yorku 


tysięcy dolarów: „Oakę* i „Sigma“ po 


z 


(|wLizbonie ustawiony został pomnik „Nieznanego zolnierza”, 


FIST AL A AE EO FO WÓSTZ ERIN S A WOZY ARE TTE PTZ PAE BO CY 
pa 


Angielskie izby 


handlowe prze- 


ciwko sowietom. 


Agencja Wschodnia, 


Londyn, 14 listopada. 
Rozpoczął się tu doroczny kongres 
ang'elskich izb handlowych. 
Przewodniczący kongresu, Machin, 
oświadczył, że związek angielskich izb 
handlowych jednomyślnie odrzuca prò- 
iekt układu anglo-sowieckiepo i domaga 
się ścisłego zabezpieczenia interesów an- 
dielskich w rokowaniach z sowietami. 
Nie ulega wątpliwości, że niektóre 


gałęzie przemysłu angielsziego naraż” ** 
były na poważne straty z powodu sytua- 
cji, w jakiej znalazły się Niemcy. Obecnie 
jednak jedynym zadaniem rządu anfgiel- 
skiego jest przyjście z pomocą przymysło- 
wi narodowemu, zagrożonemu przez te 
kraje, w których czas pracy jest dłuż- 
szym, sama zaś praca tańszą, 

Pinem zadaniem jest również nawim 
zanie układu handlowego z Francją. 


Sensacyjny zgon uczonego. 


Berlin, 14 listopada. 
Wielką sensacją w Berlinie wywołała 
śmierć w tajemniczych okolicznościach 
znanego docenta uniwersytetu berlińskie 
go i profesora botaniki dr. Druyasena. 
r, Druyssen mieszkał pod Berlinem 
w willi położonej w głębi ogrodu. Za- 
mieszkiwał on z długoletnim przyjacie- 
lem swoim dr. Krafzem, Ciekawy przy” 
tem był podział czynności między dwo- 
ma przyjaciółm; — dr, Kratz bowiem 
zajmował się gospodarstwem, czynił za- 
kupy, podczas, gdy Druyssen studjowął 
w uniwersytecie, , 


Poddany badaniu dr. Kratz oświad. 
czył, że widząc upadek sił u Druyssene 
| starał go się podsunąć do kominka, aby 
„się rozgrzał ta jednak nie pomogło, Po- 
nieważ na ciele zmarłego nie znaleziono 
żadnych śladów gwałtownej śmierci, za- 
chodzj podejrzenie otrucia, Kratza poli- 
ja wala. 
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Pogromca JACKSON ze swoją grupą 
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Są to najdziksze i hajpiękniejsze okazy w Europie. 


Momenty, Ścinające Krew w żyłach. 


Między innemi wściekła jazda tygrysa 
na specjalnie wież 1 koniu. 


o 


wraz 
== Z fenomenalnemi === 


siostrami Princess 


(popisy napowietrzne na „kole śmierci“). 
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„_ Ogłoszenia kolórowe (minimale wielkość ćwierć Strofy) 6 100 prosent drożej. 


